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PRENUMERATA: 
Mieziecenie w Krakowie (jnt dostawą da domu) K 1:50 
na Wowincyi z przesyłką pocztową » 1%0 
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Pojedyncze egzemplarze nabywać można wa wazyst- 
kich sgencyach pism i na wszystkich dworcach kolej. 


Radakoya I Administracya „Nowin 
Telałon 340. 


„NOWINY“ 


Wybory w 

Prezydynm miasta ogłosiła dziś plakatami ter- 
min wyborów do Rady miejskiej, które się odbędą 
w czasie od 28 marca do 5 kwietnia. 

Wybranych zostanie 18 radców z miasta, 11 
z gmin podmiejskich, a mianowicie wybierają: 

28 marca: Koło wlalklago handlu | przemysłu Ę 
radców) i dzielnice Krowodrza I. i (I. 
oraz Nowa Wieś Narodowa. 

29 marca; Koło rękadzialników (2 radców). 

30 marca: Koło małego handlu (3 radców) oraz 
Czarna Wieś. 

31 marca: Koło właścicieli wieikich raalneści (7 
radców) oraz Półwsie Zwierzynieckie 
i Zwierzyniec. 

4 kwietnia: Koło właścicieli małych realności (6 
radców). 

4 kwietnia: Dzielnice Zakrzówek, Dębniki, 
Łobzów, Prądnik Czerwonyi Biały, 
Grzegórzki-Piaski, 

5 kwietnia: Koło Intallgency! (10 radców). 

Wybery odbywać się będą w lokalach magi- 
atratu. 

.  Wybary w Kala Inteligancyl. 

Dziś we wtorek o 7%/, odbędzie się posiedze- 
nie obszerniejszego komitetu wyborczego urzędni- 
ków, na którem zapadną ważne uchwały. Takty- 
ka, obrana przez stronnictwo „N. Reformy“, któ- 
re naprz d zaproponowało urzędnikom kompromis, 
następnie jednak wystąpiło z propozycyami, która 
nie mogą być akcaptowane, wzbudziła w kołach 
urzędników niezadowolenie. Podnoszą sią tedy co 
raz liczniejsze głosy, aby obstawać przy cyfrze 8 
mandatów dla urzędników i niedopnścić do narzu- 
cania sobie kandydatów ze strony „N. Reformy“. 
Członkowie komiteto urzędniczego, opierając sią 
na cyfrowem zestawieniu swych szeregów, są prze- 
świndczeni, że nrzędnicy, idąc solidarnie do nrny, 
z pewnością przeprowadzą swoich kandydatów, że 
ami «ompromig nie leży w interesia urzędni- 

w. 

Zachodzi tedy niebezpieczeńatwo, że w razie 
trudności czynionych przez komitet „N. Reformy“. 
kompromis nle przyjdzie da skutku. 


Wiec publiczny w Nowaj Wsi Narodowej 

W niedzielę w domo p. Steczkowskiego odbył alę 
wlec, na którym zehrało się około 6O nezestników; 
przewodniczył p. Stanisław Stetakowsk!, zastępcą był 
p. W. Buczak, sekretarzem p. E. Karaś. Wlec rozpo- 
czął się referatem p. dra Eug. Słotwińskiego p. tyt: 
„O rozwoju mntonomii i samorządn*. Referent zakoń. 
czył iwo wywody poleceniem kandydatury dra Karola 
Kraetnskiego. 

W dalszym ciągn przemówił p. Janas, który nds- 
reyi na praktyki dawniejnze, kiedy to napitkiem 1 po- 
częstnnkiem jednano moble głoay; dziś wyborcy nie 
pójdą na takie argumenty. 

P, Sarnecki interpalował w kllkn sprawach dotych- 
czasowego przedstawielela dzielnicy dra Krxetnakiego. 

Z kalel kandydat dr Kraetoski skreślił awoje 
credo. 

P. Rosenawelg, yn azynkarza, gocymlista, popiera 
kandydatnrę dra Krzetnskiega $ wzywa, nby za nią 


PANI JANINA 


Powieść przez Quy de Maupassanta. 


64 (Ciąg dalszy), 

„ Zaczęła rozmyślać nad tą niedocieczoną tajem- 
nicą, przerzncając się nagle do przekonań peety- 
ocznych, które inne hipotezy, niemniej chwiejne, 
obalały zaraz, Gdzież więc była, w tej chwili, du- 
sza jej matki? Dusza tego zimnego, bezwładnego 
ciała? Bardzo daleko może. Gdzieś w przestrzeni? 
Ale gdzie? Ulotniła się jak ptak niewidzialny, 
który się wyrwał z klatki? 

Wezwana do Boga? Czy rzucona na los szczę- 
ścia między nowe twory, zmieszana z płodami bli- 
akimi rozkwitu? 

Bardzo blisko może? W tym pokoju, koło 
tego ciała bez życia, które porzuciła! I naraz 
zdało mię Janinie, że nczuła ma sobie jakieś 
tchnienie, jakby dotknięcie się ducha. Ogarnęła 
ją trwoga, trwoga tak okrntna, tak straszna, że 
nie miała odwagi ani się ruszyć, ani oddychać, 
ani się obrócić, ażeby spojrzeć za siebie. 


Piękne podiogi 


Wiedeński B 


| Fundusz owa 39 mil. kor. | 


1: Kraków, Wiślna L 3 
Ekspedycya „Nowin": ulica Wiślna 3. 


Kraków-Podgórze, Sroda 22 marca l8! 
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NOWINY 


DZIENNIK NIEZAWISŁY DEMOKRATYCZNY ILUSTROWANY 


wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. 


Krakowie. 


głosowano, wyrażając przekonanie, że kandydat ten 
poprze program socyaliatów. Wzywa także kandydata 
do oświadczenia się, że gdyby do miejskiej ordynacyi 
wyborczej nieprzyjęto 4-przymiotnikowogo głosowania, 
poprze on wnioski, jakle postawi Daszyński, 

P. Straży 1, sablerając głos, oświadcza, że 
przybył na wiec tylka jako słochaca. Ponieważ jednak 
p Rosenzwelg wyntąpił z inwektywami przeciw kan- 
dydatnrze p. Bujasa, widzi się zmuszonym zapro- 
testować przeciw podobnemu postępowaniu. Protestuje 
mowca przeciwka tak bratalnemu powiedzeniu, że p. 
Bojas tylko dla onobistów celów ubiega się o mandat; 
takle powledzenie ludzie uczciwi zapamiętają sobie — 
takie hraydkie Ineynuacya nie xnazkodzą ‘jednak p, 
Bujanowi. 

P. Strużyński wreszcie wezwał zebranych, aby ja- 
ko rękodzielnicy i właściciele małych kamienie, oświad- 
czyli mię za kandydatnrą bliskiego sobie zawodem i 
usytuowaniem p. Bujasa, który potrzeby swoich wy- 
korców należycia sam adcznwa i rozumie. 

Przy końcu odczytał sekratarz rezolucya; odczyta- 
nie była i uchwałą. Bezolucya p. Ronenawelga o d- 
przymiotnikowem głosowanin, awentnalnie @ podpo- 
rządkowanin się pod komendą Daszyńskiego, przyjętą 
była chyba głosem wniaskodawey — bo nie widzieliśmy, 
aby ktokolwiek przez podniesienie ręki za nią się 
oświadczył. 

* We czwartek zwołuje p. Bojas swych zwolen- 
ników na wiec. Zaznaczyć należy, że wieści rozgłasza- 
ne, jakoby p. Bojas mia? arzec alę kandydatury, są 
z palca wyssane, 


Z kraju. 


Z Wieliczki. Staraniem naszego ruchliwego 
„Sokoła“ odbyło się w sobotą i w niedzielą na 
dochód budowy sokolni w miejskiej sali teatral 
nej przedstawienia amatorskie. Odegrano 3 aktową 
ludową sztnkę dra Sydona Friedberga pt: „Pra- 
wica i Lewica“, doskonale wyreżyserowaną przez 
brata autora, dra Gwidona Friedberga. — Autor 
i wykonawcy odnieśli zapałnie zasłużony sukces, 
za który widzowie nie szczędzili oklasków, a Tow. 
„Sokół“ zarobiło znowu na cegiełkę do budowy 
własnego gmachu, co oby jak najprędzej nastą- 
pito! W ostatnich zwłaszcza latach, wzrósł zna- 
cznie, dzięki energii Wydziału, fundusz na budo- 
wę własnego gmachu. Z końcem rokn 1910 wy- 
nosił fonduaz ten 10.500 koron. Czytelnia ludowa 
posiada na taki sam cel dla siebie 12.750 koron. 
Qba te Towarzystwa mogłyby się połączyć i zaraz 
przystąpić do budowy, niestety jednak na prze 
szkodzie temu staje odziedziczona po szlacheckiej 
Polsce niechęć do łączenia się i chęć zadowolenia 
osobistych ambicyi i ambicyjek. 

Znana nauczycielka muzyki i Śpiewa w Wie- 
liczce i kompozytorka p. Apolonia Krakiewiczowa, 
otrzymała z konsystorza książęco biskupiego w 
Krakowie „aprobatę“ na „pieśń za Ojca święte 
go“, która nichbawem wyjdzie z drnkn i będzie do 
nabycia w księgarni Krzyżanowskiego w Krak: 
ie. Równocześnie ukaże się także tejże antork 


„ Wtem, niewidzialna ćma zaczęła znów latać 
i nderzać sobą o ściany. Janina drżała od stóp 
do głów; wreszcie, rozpoznając szelest skrzydla- 
tego stworzenia, przyszła nagle do siebie, wstała 
i obróciła się. Wzrok jej padł na binrko z głową 
sfinksa, na sprzęt z relikwiami. : 

I opanowała ją myśl rzewna i dziwna; zapra- 
gnęła czytać, tej nocy ostatniej, jakby to była 
zrobiła z książki do nabożeństwa, stare drogie li- 
sty zmarłej. Zdawało jej się, że spełni przez to 
jakiś delikatny i święty obowiązek, coś wypływa- 
jącego z prawdziwego przywiązania córki, co 
sprawi przyjemność, na tamtym ówiecie, mamusi. 

Była to dawna korespondencya jej dziadka 
i babki, których wcale nie znała. Chciała wycią- 
znąć do nich ramiona ponad ciałem ich córki, 
zbliżyć się do nich w tę noc żałabną, jak gdyby 
i oni także cierpieli, stworzyć pewien rodzaj ta- 
jemniczego łańcncha miłości między tymi zmarłymi 
niegdyś, tą, która zgasła z kolei, a nią samą, 
pozostałą jeszcze na ziemi. 

, Wstała, spościła klapę z biurka i wyjęła z dol- 
nej sznfladki jakie dziesięć pakietów pożólkłych 


REDAKTOR NACZELNY 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


Wiadomości ustnie, 
Nr. 340) ed godzin 


Złośliwa ręka. 


„Trzeci Maj“ do śpiewu na dwa głosy i forte- 
pian. 

Notatka ostatnia „Nowin* o cegielni gminnej 
była dekładnie czytana u nas i jako że na tym 
Bożym świecie rozmaicie bywa, jednych neieszyła, 
innym zaś się nie podobała. Obecnie w sprawie 
tej mamy chwilowo ciszę, gdy zaś nowe przyjdą 
wichry, snadnie i nowe wierszyki ucieszne a kro- 
tochwile rybałci wieliccy grzecznie skomponnją ku 
uciesze narodu. 

W Wlellczca odbędzie się 23 b. m. o godz. 10 
rano w sali Rady powiatowej poufne zebranie lu- 
dowców z powiatu wielickiego i podgór- 


papierów, powiązanych sznurkiem i ułożonych je- 
den obok drugiego. 

Położyła je na łóżku, między ramionami ba- 
ronowej, jakby powodowana pewnego rodzaju wy- 
szukaną subtelnością uczuć i zaczęła czytać. 


Były to stare epistoły, która odnajdujemy w da- 
wnych biurkach familijnych, epistoły, które czuć 
innym wiekiem. 

Pierwszy zaczynał się od „Moja kochana“. 
Drugi od „Moja śliczna córeczko*, dalej były 
„Moja droga mała“, — „Moja pieszczoszko*, — 
„Moja ukochana córko*, potem „Moje drogie dzie- 
cko“, — „Moja kochana Adelajdo“, — „Moja 
droga córka“, stosownie do tego czy się odnosiły 
do małej dziewczynki, czy do dorosłej panny, czy 
też do młodej kobiety, 


Wszystko to było pełna uczuć gorących, a 
naiwnych, serdecznych wynurzeń, tak wielkich, 
a prostych zdarzeń domowych, tak błahych dla 
obojętnych: „Ojciec ma chrypke; pokojówka Hor- 
tensya sparzyła sobie palec; kot „Mracznś* 
zdechł; zasadzono sosny z prawej strony bramy; 


atrzymuje się przez stałe używania da froterowania 
masy francuskiej z Murzynem w pudełkach po 1 K. 
i 50 h, a za zwrotem 6 próżnych puð. dostaje się 
jedno z masą gratis. Na porę ełotną bardzo tanio 
==  TQgóżki | kalosze, = 


L. Weindling 


KRAKÓW 


chunko bieżącym i na 


ank Związ 


wkladki w ra- pl) 


A 


OGŁOSZENIA 


ma wierz: petitu 16 hal., ra każdy następny raz pa 12 hal.; 
drobne ogłoszenia po 4 hal od wyraza (mralmum 50 hal.) 
Nadezlane za wierzz petltowy BO hal Bpód na kaśdaej 
stronie po K 6-—, półspód K 47, Zalączniki K 20 _ sa tyniąe. 


lażeraty prowadzi w manim zarządza p. H. BEPCZYC. 


Administracya „NOWIŃ*: nl. Wiślna 2 
otwarta od godz. 8 rano do geds 8 wieczorem. 


.— 
Na Lwów Sklad'i Ekspedycya: 
Agencya Sokołowskiego, Pasaż Hansmana 2, 


telefonicznie i listownie przyjmuje Radakcya (Teleton 
y 5 rano dò 8 wieczorem w biurza ulica Wiślna 3. 
Rękopisów nie zwraca się. 


(Patrz artykuł) 


skiego. Na porządku dziennym: Wybory do Ra- 
dy powiatowej — Organizacya PSL. (referent red. 
Wąsowicz). 

Ceglsinia w Wiellczea. Z redakcyi dwutygo- 
dnika „Przemysł ceramiczny“ (red. inż. R. Čie- 
sielski) otrzymujemy komunikat, który zamieszcza- 
my, pozostawiając oczywiście odpowiedzialność 
za treść autorowi. ( sprawie zakupna maszyn 
dla cegielni miejskiej w Wieliczce piBaliśmy jaż 
kilkakrotnie, w poniżej zamieszczonym komunika- 
cie sprawa założenia cegielni jest jeszcze z innych 
ponktów oświetlona. Nie wiemy wprawdzie, czy 
krytyka p. Ciesielskiego jest uzasadniona, niemniej 
mama zgubiła książkę do nabożeństwa, wracając 
z kościoła, przypuszcza, że ją skradziono. 

Była tam mowa także o ludziach nieznanych 
Janinie; przypominała sobie jednak ich nazwiska, 
wymawiana za czasów jej dziecięctwa. 

Rozrzewniły ją te drobnostki, wydały jej się 
objawieniem, jakgdyby wstąpiła nagle w cale życie 
przeszłe, zamknięte w sobie, życie serca mamy. 
Patrzyła na leżące ciała i nagle zaczęła czytać 
głośno, czytać dla zmarłej, jakby ją chciała rozer- 
wać, pocieszyć. 

I nieruchomy trup był, zdało się, szczęśliwy. 

Jeden po drugim odrzucała listy w nogi łóżka 
i przychodziło jej na myśl, że trzeba je złożyć do 
trumny tak, jak się składa kwiaty. 

Rozwiązała drugi pakiet. Było to nowa pismo. 
Zaczęła: „Nia mogę się jnż obejać bez Twych pie- 
szczot Kocham Cię do szaleństwa“. 

Nic więcej; żadnego podpian. 

Odwróciła papier, nic nia rozumiejąc. Adres 
opiawał: Pani baronowa La Perthuis der Vanda“. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Grodzka 25 


kowy * Filia w Krakowie 
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książeczki wkładkowe, ZSP ptr zier SEE o 
A z A A gieldy krajowe | sagrasictne pod sb 
- Kantor Wymiany przeniesiony do lokalu parterowsgo (Rynek gł., 


najdogodnie jssymi warnzkani 


inia A-B I. 44) 


o zz, 


z 


nważamy za potrzebne ogłosić komnnikat, aby o- 
pinii poblicznej dać możność gruntownego roz 
patrzenia sprawy. P. Ciesielski pisze nam: 

„W Wieliczce istnieje olbrzymia fabryka dachówek 
1 cegleł — prywatna, połażona przy linii kolejowej, 
w znacznej częńci zamortyzowana, pod względem han- 
dlowym zorganizowana znakomicie, mająca więc wazel- 
kle warunki uwyciężenia kankorenta, któryby tyln da- 
nemi nie rozporządzał. Mimo to magistrat tamtejszy 
przystąpił do bodowy wielkiej cegielni gminnej, o d- 
aaniętej od linii kolejowej o 6 km., oddalonej od 
Krakowa o 200 km, nie mającej więc ani widoków 
abytu na mlejsuu, ani eksportu, ani też wytrzymania 
kankorencyi. Bndoją ją x pieniędzy z ciężkim trudem 
wypożyczonych, a lwlą część fabryki spłaci podatka- 
ml fabryki już istniejącej. Czy w tych warnnkach 
gmina powinna tworzyć konkurencyę 2 tak ogromnym 
ryzyklem dla sieble, to jest pytania do rozpatrzenia, 
faktem jest, że jeat ta nowy spasóh popierania prze- 
mysła krajowego. Z nlega wynikły dalsze. Mimo, że 
o plany nblegały alg 4 firmy krajowe, oddano ja 
całkiem podrzędnej alle fachowej w Prusiech(!) 
za podwójną cenę, otrzymano za to kosztorysy, w 
których omyłono się w samych tylko wykapach o 
9000 m.:, czyli o nasyp kolei x Wieliczki do Krako- 
wa, a w drzewia pomylono mię o 650 m. czyli o 
bardzo ładny lasek, pomyłka ta wyniosła w kosatory- 
sie na korzyść przedsiębiorcy około 60.000 koron, 
Przy tak drobnym objekcie technicznym, trzy wnie- 
miona oferty różnią sią od siebie po 40.00U koron, 
najniższa wynosi około 40.000 kor. średnia 75.00) 
koron, najdroższa 115.U00 kor. W krajo letnieją fa- 
bryki dobrych maszyn Magistrat Wieliczki (pod wra- 
żeniem okólników Wydziału kraj. o popieranie galic 
przedsiębiorstw ?), po interesujących wycieczkach kil- 
kn rajców na koszt miasta — aż do Wiednia i Mar- 
chegg. zakupić zamyśla maszyny w Marchegg, bo 
choć znana są x lichoty, to jednak agentem tej fa- 
bryki jest osoba mająca w komlayi ceglelnianej głos 
atanowczy. W raznitacie jeszcze jedno knlejące przed- 
ziębioretwo małomiejskie, defłeyt i t. d. w ontateczno- 
ści dodatek do podatków — podobnie jak w Płaszo- 
wle na pokrycie niedoboru gwinnej cegialni*, 

Tyle antor przysłanego nam komanikatn, któ 
rego treści oczywiścia nia mamy możności spraw- 
dzić, ale który przedkładamy Radzie miejskiej wie- 
lickiej do rezwagi. 

Oświadczamy jednak, że w jednym punkcie 
nie godzimy się z opinią autora notatki: mianewi- 
cie co do potrzeby tej miejskiej cegielni. Sam 
projekt bowiem założenia cegielni miejskiej w Wie 
liczea nważamy za zdrawy i pożyteczny, a przy 
racyonałnem prowadzenin tego przedsiębioratwa 
rentowność jego nie ulega kwestyi, a dla wzmo 
żenia ruchu badowlanege w mieście i okolicy ta 
miejska cegielnia może działać zbawiennie. Iana 
rzacz, czy wykonania projektu odpowie wymaga- 
niom... 

Sanok. (Koncert prof. Pollaka. — Pierwsze 
przedstawienie kinoteatru. — Wiec kobiet. — 
Włamanie do drogueryi p. Hydzika). Dnia 16 
marca odbył się w sali Sokoła koncert znanego 
pianisty i kompozytora Pollaka, który był pra- 
wdziwem pokrzepieniem dla tej garstki Sanoczan, 
która łaknie — zazwyczaj napróźno — jakiejś 
lepszej strawy artystycznej i podnioślejszych 
wrażeń. 

Bo trzeba zaznaczyć, że choć już od lat kilkn 
uwidocznia sią w świecie artystycznym wyraźna 
tendencya, by i na prowincyi mogli ludzie ka- 
rzystać za skarbów sztuki i coraz częściejsza by- 
wają różne tournóes pierwazorzędnych nierzadko 
sił, to Sanok bywa starannia przez nie omijany. 

Nie dziwiłby się temu nikt, ktoby był widział 
salą Sokoła choćby na czwartkowym tylko kon- 


cercie. Jakkolwiek bilety dzięki staraniom p. R. 
były rozaprzedane, to sala świeciła żenującemi 
wprost pnatkami. Widocznie większość wolała 


przyciśnięta obowiązkami grzeczności wziąć bi- 
lety.. a koncerto nie słyszeć. 

Inny obraz, niż na koncercie doskonałego pia- 
nisty, przedstawiała sala Sokoła w sobotę d. 18 
b. m. na pierwszem przedstawienia kinoteatro, 
który urządziło tutaj konsorcynm miejscowe, z wy- 
bitnych osobistości w Sanoku złożona! — Na tem 
przedstawienin.. tłomy.. Oto czego nam trzeba. 

W niedzielę dnia 19 b. m. odbył się staraniem 
tnt. Związkn socyalistycznego, demonstracyjny 
wiec kobiet za postulatami samonprawnienia. Sa- 
mej myśli przyklasnąc należy. Szkoda tylko, że 
imicyatywa nie wyszła od ogółu kobiet, bo wskn- 
tek tego partyjnego zabarwienia traci ogólne tego 
wiecn znaczenie. 

Jakiś sprytny rzezimieszek urządza sobie co 
jakiś czas łowy w naszem mieście, Terenem dzia- 
łalności są zazwyczaj sklepy. I tak onegdaj wtar- 
gnął do znanej drogueryi p. Hydzika, wybiwszy 
dragiem otwór w murze. 

Znaczry nakład pracy nia opłacił się zbytnio 
złoczyńcy, bo znalazł w kasie tylko kilka koron. 
Na pocieszenie zabrał ze sobą parę flaszek wina 
i koniaka. 

Bezczelni klaszonkowcy. Z Trzebini donoszą: 
Wczoraj popołudniu wsiadała w Trzebini do po- 
ciągu, zdążającego do Krakowa zakonnica Salo- 


mea Gorczycka. Kiedy zakonnica znalazła 'sią już 


na stopniach wagonu, otoczyło ją trzech drabów | 


i skradło jej dwa pugilaresy z kilkudziesięcioma 
ruvlami. Zawiadomiony o kradzieży naczelnik sata- 
cyi zawezwał żandarmeryę, która dwóch opryszków 
ujęła. Jeden z aresztowanych podał, że nazywa 
się Jeziorski, drugi odmówił odpowiedzi. 
Z Polskiej Ostrawy. 

(Nieszczęście. — Św. Misye. — Skandal). 

W dnia 10 b. m. o godz. I w nocy spadł przy 
pracy na szybie „Hermenegild“ w Zarnbku z IV. 


| poz. aż na X. t. j. w przepaść głęboką na 200 m 


kowal Antoni Kubicki. Nieboszczyka w bez- 
kształtną masę zmienionego, odnalazł sztygar Zię- 
cik i zarazem zajął się transportem zwłok przez 
szyb „Wilhelma“. Pogrzeb odbył się 12 b. m 
przy licznym udziale publiczności oraz bezpośre- 
dnich przełożonych inżynierów Nowotnego, Kań- 
kowskiego i Jarosza. Nad grobem przemawiał X. 
Marcoll po polska. S. p. Kubicki był radem z W ie- 
liczki, osierocił 6 dzieci; najstarsza córka jago 
jest zamężną za p. sztygarem Mazurkiewiczem. 

Od 12 do 16 b. m. odbywały się w kościele 
parafialnym w Polskiej Ostrawie Misye. Mimo 
że w tej sławnej czesko hakatystycznej gminie 
ludność polska wynosi 16000 głów, urząd para 
fialny, ażeby dużo Polaków do kościoła nie przy- 
szło, wyznaczył godzinę 3 cią po poładnin na pol- 
skie kazania, Był to najgorszy czas, bo między 
godziną 2 a 4 popoł. wszyscy górnicy polscy idą 
do pracy albo z pracy wracają. Taka czeska 
sprawiedliwość nawet w kościele, lecz to już lo- 
sem wszystkich tu pracujących Polaków. Piękne- 
mi kazaniami, sympatyczną pewierzchownością oraz 
miłem obejściem zjednał sobie serca tutejszych 
polskich wygnańców X. Konstanty Wita- 
szek i tą drogą Ślemy dzielnemu kaznodziei pol- 
skiemu wyrazy szacnnkn i podziękowania do miej- 
sca jego stałego pobyta w Krakowie na Kte- 
parzu. 

W Zarubku na szybie „Jakób* zajęty dozorca 
Polak, Henryk Kopeć, syn nauczyciela z jednej 
wioski koło Bochni został za wybryki ma tle se 
kaualnem suspendowany w w słażbie. Fakt ten 
wywołał wielkie zgorszenie, a Czesi zyskali no- 
wą sposobność do szydzenia z Polaków. 


Lichwiarski proces. 

W poniedziałek 20 bm. rozpoczął się w Wie- 
dniu przed przysięgłymi proces przeciw głośnemn 
lichwiarzowi Fryderykowi Reicherawi, który 
przed rokiem uciekł był z Wiednia, zostawiwszy 
prawie trzy miliony koron oszukańczych długów. 
Klientelą Reichera były najwyższe sfery arysża- 
kracyi. Różni arystokraci powierzyli mu po- 
ważne sumy, która Reicher miał wypołyczać na 
lichwiarskie procenta. Reicher rzeczywiście płacił 
owym arystokratom przez jakiś czas procenta. — 
Wkońcu jednak przestał płacić, kapitały powie- 
rzone obracał na własny użytek i zbiegł. Nie ści- 
gano go, bo poszkodowani panowie wstydząc się 
stosunków z lichwiarzem nie wnosili skarg. Do 
piero gdy zmarł hrat Reichera, pozostawiając 
dzieci, masa spadkowa zażądała ścigania Raiche- 
ra, bo tenże i bratn swemu sprzeniewierzył pie- 
niądze. Aresztowano go w Hiszpanii i sprowadzo- 
no do Wiednia. 

Charakterystycznem jest, że poszkodowani nie 
chcą się obecnia przyznać do tego, że dali Rei- 
cherowi pieniądze. Nie przyłączyli się oni do skar- 
gi i prosili przewodniczącego, aby nie wymieniał 
ich nazwisk w procesie. 


Złośliwa ręka. 
(Paire ilustracyę). 

Dzisiejsza nasza rycina należy do rodzaju „gra- 
fikonów*, to znaczy do rysnnków, która przez úci- 
głe zastosowania wielkości narysowanych przed- 
miotów przedstawia naocznie pewna stosunki spo- 
łeczne lub ekonomiczne. Dzisiejszy grafikon do- 
tyczy kwestyi stanowiska społecznego, zarobków 
i drożyzny, a dodamy, że jest to grafikon japoń- 
ski, jak o tem świadczy pierwszy rysuneczek w 
kącie n góry. Postać robotnika wyobraża ilość je- 
go pracy i stanowisko społeczne, moneta, którą 
trzyma, rozmiarami odpowiada jego zarobkowi, zaś 
ręka, która się po nią wysnwa, unaocznia równo- 
cześnia jego petrzeby i zarazem cenę środków 
życia. 

A więc w pierwszym rysunku na lewo, u gó- 
ry widzimy małą stosnnkowo rolę robotnika ja- 
pońskiego, moneta, którą podaje jest znikająco 
mała i przedstawia mniej więcej 49 halerzy za- 
robku, ale też maleńka rączka się po nią wy- 
suwa. 

Na rysunku dragim ten robotnik jest już prze- 
brany po naszemn, bo wyemigrował do Anstralii, 
jego stanowisko społeczne wzrosło, moneta powię- 
kszyła się znacznie i przedstawia około 14 koron 
zarobku, cóż kiedy zdradziecka ręka drożyzny u- 
rosła jeszcze bardziej. Rysnnek trzeci na dole 
przedstawia tego samego robotnika o minie wiel- 
ce zakłopotanej, jakby czegoś nie mógł zrozumieć, 


Oto bowiem przeniósł się do prowincyi amerykań- 
skiej Kłondyke (Klondajk), znanej z kopalni zło- 
ta, jego moneta nrosła do rozmiarów krążka, cóż 
kiedy po nią wyciąga się wprost potworna ręka 
drożyzny l.. 

Jest to obrazek odpowiadający wogóle postę 
powi cywilizacyjnema, z którym wprawdzie zarobki 
rosną, ale jeszcze szybciej rosną potrzeby i koszt 
życia. 


Naokoło sceny i estrady. 


Jacques Thibaud, znakomity artysta francuski, 
który ze wszystkich skrzypków występujących w 
ostatnich latach w Krakowie, najbardziej jedno- 
myślne zdobył sympatye, wystąpi w Starym Tea- 
trze w niedzielę dnia 2 kwietnia. Jestto ostatni 
programowy koncert z cyklu szesnastn, ogłoszo- 
nych przez dyrekcyę koncertów. Bilety sprzedaje 
kasa Starego Teatrn. 

Odczyt o Ryszardzia Straussie. Twórczość mu- 
zyczno dramatyczna Ryszarda Straussa jest je- 
dnym z tych problemów, które poruszają opinię 
fachową całego świata, wywołując najbardziej 
„sprzeczne sądy. Kraków nie prędko, jak się zda- 
je, będzie mógł brać udział w dyskusyi na pod- 
stawie bezpośrednich wrażeń, tem żywszy zatem 
interes moża bndzić prelekcya, dająca ogólny po 
gląd na tę gałąź twórczości głośnego nowatora. 
Wygłosi ją we czwartek dn. 23 bm. w Starym 
Teatrze dr J. Wł Reiss, piąty Polak, posiadający 
stopień „doktora muzyki“. Odczyt illnstrować bę 
dzie na fortepianie p. L. Podolski motywami i 
dłoższymi fragmentami z „Salomy*, „Elektry“ i 
„Kawalera srebrnej róży*. Bilety na interesujący 
odczyt sprzedaja kasa Starego Teatru. 

Repertuar teatru miejskiego. 
Wtorek »llipulytos-Fedrae, 
Środa: »Nicznajomy tancerz». 
Czwartek »tKipolytos-Fedrae, 
Fiątek: «Rozhitki» 


Sprawa Trudnowskiego. 


Po przerwie przesłachiwano wczoraj dalej świad- 
ków. Świadek Kasper Wojnar, lat 40, właść. 
księgarni i drnkarni, niezaprzysiężony, pozostawał 
z Rybakiem w stosnakach handlowych. Szkody 
z tytmiu tego nie poniósł prawie żadnej 

Świad. Marya Wojnarowa, lat 45, żona po- 
przedniego świadka, niezaprzysiężona, zeznała, że 
raz przyszedł do księgarni Rybak z dwoma mło- 
dymi lndźmi i jednego z nich przedstawił świad- 
kowi. Po nabyciu kilku książek celem wysłania 
ich do Król. odeszli, Po parn dniach dragi z tych 
młodzieńców przybył do księgarni i powiedział 
świadkowi, ża towarzysz jego został aresztowany 
za przewożenie „bibuły*. Jak się świadek później 
dowiedział, aresztowanie nastąpiło nie na granicy, 
lecz w miejscu gdzie książki ta miały być zdepo- 
nowane. Gdy zabito Rybaka, świadek pomyślał so 
bie, że kta wie, czy ta nie on zadenuncyował owe- 
ga młodzieńca. Gdy towarzysz aresztowanego zno- 
wu zjawił się w sklepie, oświadczył na zapytanie 
świadka, że Rybak dennncyować nie mógł, 
ponieważ nie wiedział kiedy i w jaki sposób „bi- 
bnła* zostanie przawiezioną. 

Świad. Manrycy Kirschner, lat 50, właśc. 
magazynu ubrań, zaprzysiężony, zeznał, że Rybak 
opowiadał raz, że wybiera się do Sosnowca i że 
z Katowie przywiezia pieniądze. Bliższych szcze- 
gółów jednak nia pamięta. 

Zawezwani na rozprawę świadkowie pos. Woj- 
ciech Korfanty i p. Józef Szczeblewski 
nie zjawili się na rozyrawie. Wobec tego przew. 
przychylając się do życzenia stron przesłnchanie 
ich,o ile by się zgłosili, odroczył na później. Pani 
Rybakowa żąda stanowczo ich przesłuchania. 

Z kolei przew. odczytał akta policyjne i sądo- 
we odnoszące się do samego faktu zabicia Ryba- 
ka, oraz zeznania kilku osób, które były świad- 
kami zamachu. Zeznania te nie podały żadnych 
nowych szczegółów. 

Następnia prok. dr Wajda zażądał, aby w 
dnia przesłnchania świadków w sprawie zeznań 
Stopy powołano także na świadka Bronisława Kar- 
cza, insp, policyi. 

Na tem przew. odroczył rozprawę do wtorku 
9 rano. 


Szósty dzień rozprawy. 

Na sali dziś zrana pnstki; tyłko galerya za- 
pełniona. O godz. kwadrans na 10tą rozprawa 
zaczęła się dalszem przesłachiwaniem świadków. 

Świadek Michał Lewicki, listonosz pie 
niężny, Rybaka nie znał, pieniędzy Rybakowi nie 
doręczał. 

Świadek Władysław Cholewiński, lat 
31, prof. sem. manez., zaprzysiężony. poznał Ryba- 
ka z. r. przed obchodem grunwaldzkim. Gdy świa- 
dek wraz ze swoim znajomym był w jednym z tn- 
tejszych handelków, wszedł Rybak, przyłączył wię 
do nich i mimo protestów zapłacił rachn- 
nek. Podczas obchodu samego spotkał go świadek, 
gdy chodził z puszką T. S. L. Wieczorem apo- 
tkali się przy bufecie u Hawełki. Rybak wbiegł 
tam bardza zaniepokojony, oświadczył świadkowi, 


że miał tutaj czekać na niego pewien pan. Gdy 
mieli adejść, Rybak znown chciał wyrównać ra- 
chnnek, uderzyło to świadka i delikatnie zapytał 
go, ile zarabia miesięcznie? Rybak dał wymijają- 
cą odpowiedź. Po obchodzie spotkał się świadek 
wraz z jednym z kolegów jeszcza raz z Ryba- 
kiem i wówczas nawet Rybak, mima, ża przedtem 
sam zaprosił ich do siebie, zaprosił się do nich 
na noc. Zachowanie się jego było dziwnie narzn- 
cająca się. 

Swiadek Józef Migdał, wożny T. S. L. 
zaprzysiężuny, znał dobrze Rybaka. Niejednokro- 
tnie załatwiał mu drobne sprawunki i interesa. 
Listonosze odwiedzali go często, szczególnie pie- 
niężny, który przychodził do niego zwyczajnia 
dwa razy na miesiąc. Rybak posyłał świadka kil- 
ka razy, aby mn zmienił ruble na anstr monetę. 
Na miesiąc przed obchodem grunwaldzkim zanwa- 
żył u Rybaka większy banknot ros. W binrze od- 
wiedzało Rybaka wiele osób; szczególnie jeden 
przemytnik wydał się świadkowi bardzo podejrza- 
ny. W biurze R. udawał pana. Nie przeszkadzało 
to jednak pożyczać sobie od świadka drobniej- 
szych kwot, został mn nawet dłnżny 6 koron 70 
halerzy. 

m Sw. Wilhelm Metal, lat 20, słnchacz Akade- 
mii handlowej, zaprzysiężony, poznał Rybaka w r. 
1909. Świadek zyskał sobie zaraz jego zanfanie, 
tak, że Rybak prosił go, by pewną przesyłkę wrę- 
czył jednej osobie w Król, gdyż ta przesyłki tej 
od przemytnika przyjąć nie chciała. Sam Rybak 
jechać nie mógł, bo — jak mówił — poszukuje go 
ochrana. Świadek pojechał zatem do Król, ale 
osoby tej nie zastał, czem był bardzo zdziwiony. 
Udał się zatem da żony tej osoby, ale ta oświad- 
czyła mu, że ani ona, ani mąż przesyłki tej nie 
przyjmą. Po powrocie do Krakowa zdał sprawę o 
wszystkiem Ryhakowi, który gniawał się, że infor- 
mował się u postronnych osób, nie mając na to 
zezwolenia. 

Św. N. N. z Królestwa (nazwiska na jego 
prośbę nie podajemy) zeznał na wstępia na zapy- 
tanie przewodniczącego, że znał Kozłowskiego, któ- 
ry został swego czasn zdemaskowany, jako Bzpicel- 
prowokator i po edsiedzeniu kary został wydalony 
z granie Anstryi. Kozłowski, gdy jeszcze nie był 
podejrzany i uchodził za ideowca, namawiał świadka, 
by założyli partyę rewolucyjną, by wydawali swoje 
pismo i t. d. Pieniądze — wedlug zapewnień Ko- 
złowskiego — miał dać rząd rosyjski, któremu za- 
leżało na tem, by był w Król. jak największy tn- 
mnit. Wówczas świadek powiedział mu, że jestto 
prowokatorstwo, na co Kozłowski oświadczył, „ża 
o nich historya pisać będzie, że jestto walenrodyzm 
i t d.“ Sw, na propozycyę się nie zgodził. Wtedy 
Kozłowski oświadczył mu: „zdychaj z głodu“ — 
na co świadek powiedział: „a ty bądź szpiclem*. 
Z rozmowy tej świadek wywnioskował, że partya 
taka jnż istniała, tembardziej, że Kozłowski sam 
mu oświadczył, że pracnje w niej jego wróg. (Ko- 
złowski, zdaja się, miał na myśli Rybaka, z któ- 
rym się Świadek przedtem poróżnił). 

Świadek znał również Rybaka. Brat świadku 
mieszkał n Rybaków. Po niejakim czasia harmo- 
nia się zepsuła tak dalece, że p. Ryhakowa miała 
pewnego poranku chwycić za miotłę i wypędzić 
go. (Żywa wesołość, p. Rybakowa śmieje się 
także). Powodem awantury była rozsiewana przez 
Rybaka wiadomość, jakoby brat świadka miał zg- 
bić jakąś kobietę. Kozłowski bywał często, we- 
dług zdania świadka, n Rybaków, pożyczał im 
pieniądze. (P. Rybakowa zaprzecza temn). Swia- 
dek twierdzi jednak stanowczo, że sam widział, 
jak raz Kozłowski wychodził z mieszkania Ryba- 
ków. — Drugi raz widział jak Kozłowski czekał 
o godzinie 12 na Rybaka w ulicy Floryańskiej. 
Poszli wtedy obaj na planty, gdzie się pokłócili, 
Po kłótni opowiadał Kozłowski, że Rybak skarży 
się. „ża on mn tn przeszkadza“. Następnie świa- 
dek opowiedział zajście jakie miał Kozłowski z Ry- 
bakiem na jednem z zebrań Królewiaków. Podczaa 
kłótni nazwał jeden drugiego „ty azpiegn, łajda- 
ku, sznbrawcze, okradłeś organizację” itd. — Co 
się tyczy stosunków finansowych Rybaka, to nie: 
raz pożyczał on Królewiakom pieniądze, wobec 
czego sądzono, ża ma sią bardzo dnbrze. — Dwa 
lata temu świadek w towarzystwie dwóch kole- 
gów wybrał się do Sosnowca i spotkał się z je- 
dnym z członków organizacyi, który oświadczył 
wprost świadkowi, że jest szpiegiem prowokato- 
rem. Zdaniem świadka, wieść taką przesłał Ry 
bak do Sosnowca, bając się, by świadek nie po- 


j dał, że Kozłowski znał się z Rybakiem, że myśleli 


a założenin partyi rewolncyjnej. 

Przew.: Ala pan nie zeznał nic takiego co- 
by moglo wskazywać na to, że Rybak pana mógł 
się obawiać. Przecież nia zeznał pan, by Rybak 
należał do tej organizacyi Kozłowskiego. 

Świad.: Tak, ale wieść o tem, ża ja jestem 
szpiegiem rozpuścił Rybak, tak mi ci ludzie w Kró- 
lestwia opawiadali. Rybak w partyi stał bardzo 
wysoka. Podobna podpisywał nawet wyroki ámier- 
ci. Uciakł z Król, z tego powodu, ża okradł orga- 
nizacyę. W zarządzie organizacyi mówiono świad- 
kowi, że nie ma dwu zdań, że Rybak był 
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szpiclem ochrany. W biarze ochrany 
znaleziono list własnoręczny Rybaka 
za pisem osób, które później zostały 
aresztowane. 

Na zapytanie prok. dra Wajdy odpowiada świa 
dek, że na podstawie doniesienia Rybaka, że świa- 
dek jest szpiegiem, wydano na niego wyrok 
śmierci. 

Pani Rybakowa wyjaśnia, że brata Świad- 
ka przyjęli do domu na skatek poleceń z War- 
szawy. Pewnego razu przyznał się on wobec niej, 
że zastrzelił wraz z drugim towarzyszem jednegu 
ze szpichów na cmentarzu. Opowiadania tego pani 
Rybakowa tak się przestraszyła. że prosiła męża 
by człowieka tego natychmiast z damu oddalił, co | 
też mąż jej w kilka dni rzeczywiście uczynił, O | 
miotle nie była mowy. 

Na tem przewodniczący zalządził półgodzinną 
przerwę. 


Po przerwie zeznawał Franciszek Pępkow- 
ski, lat 45, listonosz, który doręczał Rybakowi 
listy pieniężne zwykla między 15 a 20 w miesiącu. 
Największa przesyłka wynosiła 240 franków. 

Następni świadkowie Stefan Farbotniak i Teo- 
dor Komysz, listonosze, nia mogli nic o Ryhakn 
powiedzieć. 

Nastepnie przewodniczący odczytał zeznania 
niektórych świadków, którzy nie stanęli na roz 
prawie, najrozmaitsze akta, tyczące się sprawy 
zabicja. Rybaka i jego domowych stosunków, po- 
czem o godz. pół do 2-giej odroczył rozprawą da 
środy 9 rano. 


Co słychać w mieście? 


Dzierżawa teatru miejskiego. 

Jak slę dowiadujemy do prezydyum miasta wpły- 
nęła tukże oferta ze strony p. Al. Bandrow- 
skiego. 

Wydohywanie zawalonego mostu. 

Ministerstwo robót publicznych zezwoliło jaż 
fabryce Zieleniewskiego na roboty okoła wydoby= 
cia części zatopionych mostn. Wczoraj rano roz- 
poczęta budowę rusztowań. Na głębokość 4—5 m. 
ma być wbitych: kilkadziesiąt 20 metrowych sia- 
pów, na których ułożony będzie pomost, dźwiga- 
jacy na sobie duży żóraw, przy pomocy którego 
wydobywać się będzie poszczególne części skła- 
dowe zatopionego mostu. 

Z ministerstwa wojny nie nadeszła dotychczaa 
zezwolenie na użyczenie wojskowych pontonów. 
Gdyby takie zezwolenia znpełnie nie nadeszło, fa- 
hryka firmy Zieleniewskiego będzie zmuszoną przy 
pomocy innego systemu (bez pontonów) przystąpić 
do wydobywania zatopionego żelaza. Roboty około 
pilotowania potrwają okało trzech tygodni, poczem 
po wydobycin żelaza, most wykończonym będzie 
możliwie w jak najkrótszym czasie. 


Prajakłowana zjednoczenia fabryk. Wobec myl- 
nych wiadomości, ogłoszanych w „N. Freie Presse“ 
i powtórzonych przez klika dzienników a postanowio- 
nej względnia dokonanej fnzyi dwu największych fa- 
bryk dalicyjakich: fabryki p. f, L. Zieleniewski 
l Sanockiej fabryki wagonów, możemy z autenty- 
cznego źródła podać do wiadomości, że tetótnie pod 
egidą Banków Przemysłowego i Krajowego wdrożone 
zostaly wstępne pertraktacye celem zespolenia 


Sanockiej fabrykl z fabryką Zieleniewskich, oczywiście 
przy utworzeniu generalnej dyrekcgi zjednoczonych 
przedsiębiorstw w Eraknwie. Kapita? akc. fubryki 
Zieleniewskich wynos 15 miliona kor. w akcysch 
po 2 kor, kapitał Sanockiej fabryki 2 miliony w 
aknyach po BIK) kor. Projektowana jest zrównoważe- 
mie dwu akcyj fabrykl Zieleniewskich (wartości nom. 
4X) kor.) z jedną nkcyą Sannka (wartości 5OU kor.) 

Ferye w szkołach średnich. Minister oświaty, 
jak telegrafoją z Wiednia, wydał zarządzenia co do 
feryi w glmnazgach, ezkałach realnych, liceach żeń- 
skich, semiuaryach nanca, i azkołach handl, postana- 
wiająca, że tegoroczna główna forye mają, podobnie 


CZARODZIEJ 


Wielki remana dramatywyy 


przen MIOHMAŁA ATV A GO: 
(Ciąg dalazyj. 


~ — Tak! Och, przestraszasz mię.. Dlaczego tak 
się mi przypatrujesz?. O, przejmuje mnie trwoga 
jak wówczas we gnia.. jnź nic więcej nie po- 
wiem!... 

— Uspokójcia się — rozkazał Nostradamns — 
i mówcie dalej, Kiedy była wam wydaną i cościa 
z nią zrobili? 

— Daj lekarstwo — jęczał Franciszek — od- 
trudkę! Prędko! Czuję, że umieram!... 

— Jeszcze czas. 

— Północ! — szepnął Franciszek przerażo- 
ny. — Tak jeszcze czas.. Otóż: gdy nam się 
wciąż opierała, wtedy została oskarżoną przez 
Roncherollesa o czary i wtrącona do więzienia 
w Temple. 

Nostradamus ani drgnął, siedział podobny wię- 


ál 


cej do widma niź do człowieka. Ała widmo te ci- 


MOMUS KRAKOWSKI 


jak było do r. 1907, trwać od 16 lipca do 16 wrze- 
śnia. W Galicyi główne ferye rozpoczną | 
ala dnia 1 lipca i trwać będą do dnia 31 | 
alerpnia. Ferye wielkanocne i z powoda Zielonych 
Świąt będą niezmienione. 

W szkałach ludowych i wydział. przypadną głó- 
wne ferye w tym samym czasie co I w wyższych za- 
kładach naukowych. 

Dalej zamierza minister oświaty wydać na rok | 
1911/12 dla szkół następujące zarządzenia: 

W tych zakładach, w których ferje Bożego Na- 
rodzenia trwają od 2: prudnia do 1 stycznia, ma 
takża dzioń 2 stycznia wolnym od nanki. 

Pierwsze półrocze w tych zakładach na- 
nkowych, w których rok szkolny rozpoczyna się dnia 
1 września, (a więc w Galicyl i na Bukowinie), koń 
czy alọ już z dniem 31 stycznia, który jest 
wolny od nauki, zaś drugie półrocza zaczy- 
na aię dala 1 Intego, który jest również 
walnym od nauki. 

Te na razie prowizoryczne zarządzenia co do fe- 
ryl mają od przyszłego roku być stale wprowadzane. 

Wpisy na Uniwersytet Jagiel. Przez wszystkie 
dni wplsáw zapisało się dotychczas na Uniwersytet 
Jaglel. 771 słachaczy. 

Podziękowania straży pożarnej. Korpna krokow- 
skiej straży pożarnej złożył wczoraj w poładnie prez. 
drowi Leo podziękowanie za nchwalony przez Radę m. 
etat. Imlenlem straży pożarnej przemówił p. F. No- 
wotny, poczem prezydent odpowiedział pięknem prze- 
mówieniem, 

Następnie 6 fankcyonaryuszy straży udało się ce- 
lem padziękowania w deputacyi ze swoim naczelnikiem 
do wicepr. pp. dra H. Szarsklegoł J. Sarego I dyre- 
ktora magistratn. 

Krakowski Klub ludowców zbiera się w piątek 
24 b. m. o godzinie 7 wleczór (Mikołajska 3) za ple- 
marne swoje posiedzenia celem omówienia stanowiska 
wobec wyborów do Rady miejskiej. 

Qhlażysaal. W zohotę przejechało przez Kraków 
BILU robotników na raboty rolne do Pros, w nie- 
dzielę przejechało 2400 osób. Dzisiaj od godz. piątej 
do ósmej rano przejechało 1080. 

Od pałndnia do godz. 12 w nncy 3530, zaś od 12 
w nocy do dzisiaj rano 3900 osób. 

IX. Koła T. S. L. im. „Królowej Jadwigi“. Dnia 
28 b. m. wygłoszony będzie w lokalu Koła 16 z kolel 
odczyt o godz. Ń popoł. (Mikołajska 10). Mówić będzie 
1. Szczęsny Turowski na tamat: „Odrodzenie narodu, 
a walka z alkoholizmsm", ilostrując odczyt obrazami 
świetlnymi. Temat ten, bardzo ważny, powinien zachę- 
cić da licznego zebrania się. Watęp wolay. Goścle 
mile widziani, 

Odczyt. Na sympatyczny cel ambulatorrnm dla 
ubogich chorych pad opieką Stow. PP. Ekonomek wy- 
głosi dr M. Szukiewicz, literat | esteta, udczyt „O da- 
koracyjnem malarstwie kościolnem*. Odezyt (iluatro- 
wany projekcyami śwletlnemi) odbędzie slę d. 24 bm. 
o g. 6 w. w sali Domu lekarskiego (ul. Radziwiłłow- 
ska 1. 4). 

Taw. wzajemnej pomocy ałużby kat. urządza d. 
26 b. m. o g. lU wiecz. walne zebranie Tow. w lo- 
kalu własnym ul. Zgoda |. 1. 

Upadek z pociągu. Emigrująca z okolic Niska do 
Prus ma robotę Agnieszka Koziołkówna na granicy 
pruskiej wypadła z wagonn i doznała złamania nog], 
zwichnięcia ręki i sllnych potłaczeń. Przywiazlono ją 
koleją do Krakowa, a następnie karetką Pogotowia 
odatawiona do Fzpitala. 

Zatrucia alkoholam. Wczoraj po poł. zawezwano 
Pogotowie ratunkowe do domu przy ul. Mikołajskiej 
pod l. 14, gdzia domownicy napotkall w sleni leżącą 
bez przytomności 16-letniq dziawczynę, Helenę Lenart, 
zamieszkałą „na Rybakach*. Lekarz dyżurny stwier- 
dai? zatrucie alkoholom. Lenartównę zawlezlono na 
Pogotowie, gdzie po przyjścia do przytomności opo- 
wiedziała. że jakió mężczyzna epoił ją różnemi trun- 
kami w pewnej restanracyi. 

Zamściła się. Żona Michała Legntki, dozorcy do- 
mu przy oł. Dietlawskiej ] 54, mazcząc slę na mężu 
za miedochowania wlerności małżeńskiej, pobiła go ão- 


cho płakało. Franciszek za strachem przypatry 
wał się tym łzom, które gorącemi kroplami pa- 
dały na jego ręce. 

Jeszcze raz chciał się oprzeć rozkazom czara- 
dzieja i przysięgał sobie w duszy nic już więcej 
nie opowiadać, lecz napróżno, w tej samej chwili 
ciągnął dalej: 

— W podziemiach Temple'u bywaliśmy nie- 
ustannie, to ja, to Henryk, nieraz obaj razem. 
Wkońcu, ponieważ ciągła nam się opierała, roz- 
kazaliśmy wziąć ją na tortury... 

— Tortury! — jęknął Nostradamus. szarpiąc 
sobie paznokciami piersi. — Czyż może ta być! 
Tortury dla tylu wdzięków i takiej słabości! Jak 
ta? Te piękne słabe członki miały być poszarpa- 
ne przez kata! I wyście ją kochali!.. I nie mie- 
liście litości ?... 

Franciszek zwiesił głowę posępnie. Nostrada- 
mns łkał, Wiedza ludzka i nadładzka zniknęły w 
jednej chwili. Serce jego strasznie cierpiało, jakby 
bylo rwane przez kata, tak jak miały być zmiaż- 
dżone członki jego ukochanej. Spojrzał na księcia 
krwawym wzrokiem i głosem ponurym wyszeptał: 


tkliwie fisezką po głowie, 
tawie. 

Uprawadzanis. Lewek Mirowakl, kupiec z Będzi- 
na, daniósł tutejszej pollcyi, że prowlzor w aptóce w | 
Rieleach, Anton! Rybacki, uprowadził z domu lti-le- | 
tnią córkę jego Małkę I zbiegł przypuszczalnie w kia- 
rrnku Krakowa, | 

Dalinlarz. Wczoraj przytrzymał konduktor tram- 
wsjowy 16-letniego Izaka Kleinzabla w chwili, gdy 
panl P. wyciągał z kleszeni portmonetkę. Złodzieja 
zamknięto w aresztach. 

Krwawa bójka. Wczoraj po poł. w restauracji | 
przy ul. Krakowskiej, pod l. 28, pobił murarz Smo- 
leński ałożącą Franclszkę Smolik, uderzywszy ją 
szklanką od piwa w głową tak allnie, że rana stąd 
powstała, sięgnęła aż do kości na dłogość 5 cm 
Poranioną opatrzyło Pogotowie ratunkowe. Na miej- 
acn wypadku zjawiła się policya, która przyareszto- 
wała tak Smoleńskiego, jak 1 Smoallkową i odetawiła 
da aresztów „pad telegrafem". 

Pod pozaram małżeństwa wyładzał od dłnższego 
czasu od M, Nowakowaklej, właścicielki sklepu s wli- 
ktuałami, Żu-letal W. Dietrich, pewna sumy pianiężne, 
P, N., widząc, że pieniądze topnieją, a narzeczony ale 
zdradza chęci ożenku, dała znać policyl, która mło. 
dzieńca zatrzymała na chwilowy pobyt w swoich are- 
3 ach, 

Za nleprzyzwoiłą propozycyę aresztowała wesoraj 
pollcya Jana Banachowicza, lat 33, który będąc w 
stanie allnie podnchoconym, zaczepił na placu Aryań- 
skim starszą kobletę, tdącą z dzieckiem do domn. — 
Aresztowano go i umieszczono „pod talegrafem*, 

Uclakł z domu. Wczoraj przytrzymała policya 
18-letniego Tadeusza J., ucznia VL klasy ze Lwowa, 
który zabrawazy matce pawną kwotę, zbiegł do Kra- 
kowa. Mładzieńca zwrócono apiece rodziców. 

Paaladzania Rady m. Padgórza odbędzia się we 
czwartek dn, 23 b. m, o g. 6 wliecz. 

Z Padgórza. Wczoraj zgłosił się na policyę 18-1e- 
tal Marcin Pilch z zażaleniem, że 17-letni Ludwik 
Podatawa zadał mn nożem ranę na głowie. Areazto- 
wany nożownik tłomaczył sią tem, że uczynił to dla- 
tego, ponieważ Pilch uderzył go przedtem 4 razy w 
twarz. Podstawą zatrzymano w aresztach. 

Złośliwi ceglarze. Jan Gawlik I Stanisław 
Stepa, obaj 17 lat liczący, wozlli cegły do Krakowa. 
Zmalazłszy na ul. Wiejskiej anopek słomy podpalili go, 
by, jak potem twierdzili, zagrzać zmarznięta ręce. 
Obawiając się jednak, by buchający płomień i unoszą- 
cy się dym nia zwabił władzy, wrzucili palący się 
snopek do sklepu z wiktnałami Abruhama Kupferstei- 
na przy ul. Wielickiej. W sklepie nie było nikogo, 
wohac czego zajęły Elą tam będąca miotły i drzewo, 
Po jakimś czasie dopiero nadeazła żona kupca Marya 
K., która przy pomocy lokatorów ogień ugasiła. Obu 
ceglarzy aresztowano. 

Pojedynek na noże. Ludwik Gdowski, 22 lat 
liczący I 24-letni Jan Lech, upiwszy alọ wczoraj rana 
„dastąpiłi sobia na honor“. Nie mając ani rewolwerów, 
ani azpad, pojedynkowali się kozikami. Nim jednak 
pojedynek slę skończył, aresztował lch policyant, 

Z kroniki żałobnej. 

Kronisław Ujejski, właściciel dóbr, żolnterzzr. 
1863, przeżywazy lat 6!, zmarł 1S b. m. 

Kazimierz Wydrychiewicz, notarynez w Su- 
chej, przeżywszy lat ŌU, zmarł dn. 19 b. m. w Kra- 
kowle. 

Marya Stodolakowa, wdowa po profesorze 
gimn., przeżywszy lat 69, zmarła 19 b. m. 

Władysław Małkawaki, notaryusz i b. sędzia 
w Częstochowie, przeżywsay lat 65, zmarł 18 bm, 

Marya z Kaatrunowskich Wywliełkowak 
przeżywszy lat H5, zmarła 21 b. m 


Telegramy „Nowin”. 


Awans czasowy kolejarzy. 

Wledań. Minister kolei dr Głąbiński oświad- 
czył prezesowi Związku kolejarzy gal. Emilowi 
Hinglerowi, ża awans czasowy został przez Radę 
ministrów zasadniczo przychylnie przyjęty. Za- 


Rannego opatrzyło Poga- 


prowadzenie awansu czasowego prawdopodobnie 
będzie mogło nastąpić z działalnością wstecz ad 
1 stycznia r. 19:1. 


Koło polskie wobec budżetu. 

Wledeń. Na dzisiejszem ponfnem posiedzeniu 
Koło polskie uchwaliło głosować za prowi- 
zorynm kndżetowem i pożyczką 76 milionów kor., 
wzywając równocześnie rząd, aby w przedłożenia 
o kolajach lokalnych nwzględnił wyrażona 
w tym kierunku życzenia i stanowisko Koła pol- 
skiego co do udziału Galicyi. 


Kleska Stołypina. 


Patarshurg. W Radzie państwa toczyły sią 
obrady nad nchwalonym przez Damę projektem 
ziemstw dła Litwy i Rusi. 

Pod koniec prozes rady ministrów Stołypin 
oświadczył, że nważa knrye w projekcia ziemstw 
za przedmiot doniosłości państwowej pierwszego 
rzędn Rząd nie może dążyć do tego, ażeby pań- 
stwo było amalgamatem narodowości. Państwo po- 
winno być rosyjskiem. Żywiołowi rosyjskiemu po- 
winno ulegać wszystko (|). 

Jednak w głosowanin większością 92 głosów 
przeciwko 68 głosom projektowane knrye narada- 
wościows, dające przewagę Moskalom, w ziem- 
stwach Litwy i Rusi odrzucono, 

Wynik powyższy głosowania sprawił na Sto- 
łypinie widocznie wrażenie przygnębiające. Wszy- 
rey uważają to za osobistą wielką porażką dla 
Stołypina i jego polityki. 

Pałerskurg. Odrzucenie przez Radę państwa 
kuryi narodowościowych w projekcie ustawy ziem- 
skiej dla Litwy i Rusi — prasa wszelkich odcieni 
poczytuje za doniosłe wydarzenie polityczne. 

„Swiet* przewiduje, że npadnie cały projekt i 
stwierdza, ża glosowanie wywarło wrażenie przy- 
gnęhiające wśród nacyonalistów w Dumie pań- 
stwowej. 

„Riecz* w artykule wstępnym daje wyraz 
przekonaniu, iż odrzacenie projektu kuryi nastą- 
piło jedynie dlatego, że gabinet Stołypina 
traci wpływy i znaczenia. — Być może, 
ża ten gabinet npadnie jeszcze nia prędko, lecz 
jego trwałość jest poważnie zachwiana. 

Petarshurg. Obiega pogłoska, że prezydent mi- 
nistrów Stołypin w najbliższym czasie nastąpi, a 
miejsce jego zajmie obecny minister rolnictwa Kru- 
oszyn, albo były minister spraw wewn. Durnowo. 
W razie, gdyby istotnie Durnowo przyszedł do 
władzy, byłby to jnż astateczny powrót do absa- 
lntyzma, gdyż jest on mężem zaufania prawicy i 
„istinno-rasskich*. 

Dymlsya Stałypina. 

Pełershurg. Prezydent gabineta Stołypin 
podał się do dymisyi, którą car przyjął. — 
Następcą jego zamianowany będzie obecny minister 
skarbu Kokowcew. 

ZU TELE IAW T M TW TZN Ta" MR 

Kasa Oszczędności m. Krakowa złożyła kwotę 1947 
koron 23 hal. w gotówce do depozytu Sądn Powiat. 
w Krakowie (do A XII 133/0) na rzeca posia- 

13 
daczy losów odwnłanej lotery! fantowaj 
na budowę „domu wycieczkowego* w Zakopanem, 
którzy gotówkę za nabyte losy nadesłall do Kasy 
Oszc:. miasta Krakowa, 

Każdy zatem poaladacz losów winien zgłosić 
mię do c. k Sądu powiatowego w Krakowie 
oddział XII celem wykazania awych praw i odebra- 
nia złożonej gotówki, 


1 Nowość ! Pierwsze hygleniczae kasetki „Irena“ 
do farb (akwarel), które otrzymawszy patent wazyat- 
kich cywlligowanych państw, zostały premiowane, mo: 
gą już, tak bandle, jak i prywatni, nabywać u p. 
Alf. Trieblinga w Nowym Sączu w przeciętnej 
cenie tylko 4 kor. 5U b. Te praktyczne kasetki na- 
dają sią szczególnie do użytko w szkołach I amato. 
rów itnrystów). 


— Mówcie dalej i daj Boże, abym miał siły 
wysłochać do końca! 

— Lekarstwa! Umieram!.. dyszał książe. 

— Mów dalej! — zgrzytnął Nostradamus. 


Głos jego zdawał się ożywić siły Franciszka, 
gdyż zaraz zaczął mówić, lecz tak cicho, że No- 
Btradamus musia? nachylić się do samych ust cho- 
rego, aby usłyszeć ta słowa: 

— Nie wzięto jednak jej na tortury... 

Radosne westchnienie wydarło się z piersi No- 
stradamusa. Wzrok złagodniał, Groźne zmarszczka 
na czole zniknęła. Mimowolnym ruchem przyłożył 
flakon z lekarstwem da nst Delfina. 

A Franciszek mówił dalej: 

— Nie wzięto jej na tortury, bo w chwili gdy 
kat zszadł do jej ciemnicy, ażeby ją zaprowadzić 
do sali tortar... tak.. w tej strasznej chwili.. uro- 
dziło się jej dziecko... 

. 


W pokojn rozłegł się straszny krzyk. Nostra- 
damus wyprostował się i odstąpił kilka kroków. 
Zdawało mu się, że wszystko dokoła niego, niebo 


i ziemia, ciało i dusza zapadają się w otchłań. 
Silny dreszcz przeszedł go od atóp do głowy. Usta 
wykrzywiły się, wydając jęk żałosny. 

Franciszek patrzył na niego z bezgranicznym 
strachem. 

— Kto jesteś? — chrapał. — Muszę wiedzieć! 
Dlaczego płaczesz? Dlaczege opowiadanie o tej 
mojej zbrodni takie na tobie robi wrażenie ?... 

— Mówicie — rzekł Nostradamus, nie odpo- 
wiadając na pytania — mówicie, że jej dziecko 
przyszło na świat. 

— Tak, powiedziałem to. 

— Dziecko Maryi? Czy tak? Więc mówiłeś, 
że Marya miała dziecko ? 

— Tak. Urodzona w podziemin tak, jak mó- 
wiłem. Syn... 

- ynl powtórzył Nostradamus głosem 
przepełnionym taką tkliwością i rzewnością, ża 
na chwilą Dalfin ucznł dreszcz wielkiej litości. 

Lecz magle Franciszek wybuchnął śmiechem 
strasznym, ponurym i joż nieprzytomny majaczył: 

— Syn mego brata Henryka!... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Kabaret artystyczny z udziałem |-Szarzędnych sił literackich 
otwarty zastanie w sobotę T1 marca b. r. w sali koncertowej Rom. Drobnera. 


Jedna próba każdego przekona, żę 


Krajowa parowa pralnia 


OLGA 


piarza hializnę, kałnia- 
rza i mankiety najła- 
dniaj z pięknym po 
łyskiam i bezszko- 
dliwych preparatów, 


Ceny przystępne. 


ss Zarząd Pralni w 


Floryańska 16 


Telef. 1236. fille we wszystkich dzielnicach miasta, 


Do sprzedania 


DOM 


w śródmieściu 
przy najrachliwszej nlicy Kra- 
kowa Wiadomość: Dr. Miłkow- 
aki, plac Maryacki 9, (Księgar- 
nia katolicka) 11 
Paśrednictwe wykluczana. 


Tamże do sprzedania: 


Stara Saska porcelana 


w dacań niaklsaki cabulkowy 
talerzy kakoejch 17, płytkich 72 
l z desaniam nlahiaskim 


w kwiaty z lltarqą M z 


przesyłam 
ma żądanie 
każdemu 
mój boga- 
ta ilnstrow. główny katalog z prze- 
szła 8000 rycin niezbędnych arty- 
Lnlów gospodarczych i podarków 
różnego rodzaju, — O. i k. nadw. 


dostawa JAN KONRAD 


Mięso! Mięsa! Za darmo 


codzień świeże: 10 fantowe paczki 
pocztowe |-azej jakości zadniego 
grubego mięsa wołowego albo cie- 
lęcego z dyszka dostarcza po K. 6 
opłatnie za zaliczką _ 536 

1. Mager Skałat Nr. 30. 


Osobisty kredyt! 


na 4—66/, od 200 K. w zwyż. Bez 
ręczyciell na spłaty miesięczne po 
4 K. dla osób każdego stanu, szybko 
dyskretnia uskutecznia4 Philipp 
Fald bank i biuro giełdowe. Buda- 
KZ VIII, Rókóczi-ut Nr. 71. 
j2 


Miód! Mi il 
[i s [i a 
patoka pod gwarancyą czysty i na- 
turalny z kwiatów" 10 funtowe bla- 


szanki dostarcza po K, 580 opłatnie 
za zaliczka $. Mandol. Skałat 22. 


grysie do nakrycia «iier 


te) Jakości. 
Nr. 2051. Okazyjny flanelowy kocyk, graby gatu 


talerzy płytkich 16 eraz 
^% 1 bardzo stary ^ 


wazon z terrakoty 


pÀ ial oi oyna, aan DÀ io 
Poszukiwane: 


Potrzebny 


zdelay subjekt cukierni- 
Czy de ciast, 446 
ADAM PIASECKI 
Kraków, ulica Dluga Nr. 12 
z dłuższemi ówiadectwami po- 
trzebna od 1-go kwietnia br. 
Zgłaszać się w Miejskim Urzę- 


dzie pośrednictwa pracy w Kra- 
e, pl. WW. Świętych 1. 1. 
1 


Młody 
człowiek 


(lub panienka) hiegły w ra- 
chunkach, władający językiem 
polskim i niemieckim znajdzie 
umiegzczenie binrowe. 
Wiadomość poste restante „Pa- 
sada“ Kraków główna poczta. 
WEZELRE_IIFEN YW 
+ Do sprzedania: 
REY iask, m 
Kamiań Smozierakey 2 wiianych 
kamieniołomów, jak płyty, stopnie, 
korpnsy I t. p. kilka tysięcy atóp 
knbicznych do sprzedania. Bliższa 


szczegóły u Stanislawa Bergiela 
Dobczyce. (452) 


MIECZATNIA zowie e ora 


dzeniem jast do sprze- 
dania. Wiadomość w binrze dzien- 


ników Hupczyca Wiślna 2. (564) 
do sprzedania na Nowe 
Parcela m, e a S 


nalizowanej, wiadomość: Jan Zię- 


wa 


tarski ulica Sobieskiego Nr. 6 w| 


Krakowie, (581) 


Do wynajęcia 


nek, tło tygrysowate z prążkowanymi brzesami, 
176 cm. dlugi, 100 cm. szeroki sztuka K. 2:20. Nr. 
90519, Ten sam, wielkość 124x200 cm. K, 260 
Nr. 2050. Niezwykia tan! kocyk szarobronzowy z wzo 
rzystymi brzegami 175X110 cm. K. 1-70. Nr. 2050* , 
Ten sam w lepszej jakości 190x130 cm. K. 240. 
Największy wybór w moim katalegn glównym 
Baz ryzyka) Zamiana dozwolona albo zwrat pianiędzy. 
Wysyłką nakutecznia za zaliczką albo za poprze 
dniem nadesłaniem pieniędzy. 
C. I k. nadworny Dam wysyłkowy w Brlx 
dostawca JAN KONRAD Ni. 2831 (Czechy). 
Katalog główny z przeszło 8000 rycin na żądanie darmo i opłatnie 


Raqiowo rę 


fabryka wód mineralnych sztacznych | specyalnych leczniczych 


pod firmą j 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Erakawie, przy ulicy áw. Gertrudy L, 4 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lak. połecene pezaa 
toń Tow. Wedy mineralne zztaczne, w AE składem cho 
miczaym wodom: Bildskiej, Gieahiikiarskiej, Saltarskiej, Vichy, 
Maryanbadzkiej, Hombng, Kluingen, tadsied paczelata laczaicza, 
jak: Litową, Bromową, Jodawą, Żelaxistą, Kwadną, eraz Wedy i 
lecznicze narmalna x przepian prof. Jawerskiege. Bereda czyj a 
stkowa w aptekach i drogneryach. Cenniki na żądanie frunoc. (7 


uprawniona 


WERE Ze 


3-letn!a pisemna 


5 koron ! gwarancya! 


kosztuje mój prawdziwy szwajcarski patanto- 
wany Anker-remontoir zegarek systemu k 
Nr. 4060 o doskonaly, silnym, przeciwwn- 
gnetyczny: -© mechanizmie kotwicznym, z 
prawdziwą emaliowaną (nie papierową) tar- 
czą w prawdziwej niklowej oprawie z na- 
krywką o zawiasach nad mechanizmom, ops- 
plombą ochronną, idący 86 godz. 
S dający ozdobne i złocone wskazówki, 
À dokladnie uregulowany, z 3-letnią pisemną 
gwarancyą, sztuka 5 K. Nr. 4062 ten sam 
wskazówką sekundową 6 kor. Nr. 4088 
JW prawdziwej srebrnej oprawie bez wska- 
gzówki sekundowej 1 sztuka 11 Kor. Nr. 4101 


3-letnia pisemna 
gwarancya | 


c. i k. nadworny dostawca w Rrilx Nr. 2802 
(Czechy). Bogata ilustrowany katalog gló- 
wny zawierający przeszła 8000 wzorów wysyła się każdemmy na żądanie 

darmo 1 oplatnie. 201 


Zaklad pogrzebówy |: 


„CONCORDIA* 


JANA WOLNEGO 


LA 


Sta je i a 
i= miba zgi J "zeli | j 
ma 4 konie, świeżo odrestaurowana, 
ze żlobami uteingntowymi I obszer- 
na wozownia w realności przy nl 
Aryańskiej |. 4 zaraz do wynajęcia. | 
Wiadomodd na miejscn, 580 | 


Mięso! Mięso | 


codzień Awleża: 10 funtowa paczki 
pocztowe I-szej jakodci zadniego 
bego mięsa wółowego albo cie 
jącego z dyBzka dostarcza po K. 6 
opłatnie ża zaliczką (537) | 

Ewa Gartan, Skałat 55. 


L. 277. 
ARCYBRACTWO 


NIŁOŚIERDZIA | BANKU POBOŻNEGO 
W KRAROWIE 


Dla czeladzi rzemieślniczej 
Arcybractwo Miłosierdzia wy- 
słało cyrkolarz do przełożonych 
cechów rzemieślniczych w Kra- 
kowie, z wyszczególnieniem wa- 
runków, otrzymania stypendyów 
im. ś. p. X. Bisknpa Łętowskie- 
go i á. p. Walerego Rzewuskie- 
go, na wyjazd, dla dalszego 
kształcenia się w swoim ba 
za granicę, Po bliższe informa- 
cze, należy się zgłąszać do wła- 
ściwych cechów, 492 


Miód! 


5 
Mi 
„Al Ó d | 
pałoka po gwarancyą prawdzi- 


wy i czysty, złoto-żółty. 10 fun- 
towa blaszanki dostarcza po K. 


690 opłatnie za zaliczką S. El- 
lanharg Skałał Nr. 20. 585 


pl. Szczepański (dam własny) TeL 331 
Łaklad podejmajć się aruądzeń bo- 
Lep a OO Lai 
krajów auropejakich. — W Krakowie jody- 
my, który posiada własny wyrób trumiam, 
w trwałem i doskonałem wykonaniu 
Mr. 2036. Styryjaka darka z miarści cała kratowana 
w różmych odmianach 157 em. dł 116 cm 
szeroka K. 6—, Lepaze derki K. 6-70, 660, 7-— 
8:20, 6-—, 10-60 | wyżej! Wybór obfity. Baz ryzyka! 
Zamiana luk zwrot planiądzy dozwolony. Wysyła za 
pobraniem lub poprzednią zapłatą 
a. | £ nadworny dostawca 


JAN KONRAD 
Mam wysyłkowy w Brlx Nr. 2833 (Czachy). 
Katalog główny z przeszło 8000 rycin ma żądania każdemu darmo i opiatnie 


1061 


: Powróciłam z Paryża: 
z najmodniejszymi 
modelami wiosen- 
= nymi I letnimi 


Marya Śleczkowska 


MODES EXQUISES 


z Kraków, ul. Szewska 23. 


Ri 
| 
5 


w Bri: Nra 2845 (Czechyj. (198) 4 


| 
| 


219 i 


loskapi. | 


. Maja maszynki de strzyżeaia włosów m 

W taci się samo z sallngorekiej stali laza] jakości eporzą 
* dzone, najlepiej niklowane i niedośal 

jemie praktycznie. Nr. 8160: I-szej jakości o 2 grze 
feniach do nasuwania, strzyża ponad 2 zębami, dłogośk 
cięcia bez grzebyka 8 mm., » cienkim grzebykiem d 
naauwania ? mam., z grobym grzebyklem do nazuwant: 
10 mm., azerokość utrzygącej płaszczyzmy (19 zębów) 


do strzyżenia włosów na brodzie | 
/, mia. dlugość cięcia, wykonanie jak Nr. 9160, tylka | 
Gapawiednio mniejsza, bez grzabieni do maanwania 6 E 
Nr. MM: Dobra massynka do strzyżenia wii 
kwarta aprężyną, komplatua kor. 4-8. 
szynka do strzyżenia włosów na brodzie bez grzebian: 
da naaawania, 1 mm. długość cięcia, kompletna kar. 48. 


Maszynki nałaży zawsze dobrze naaliwiś! Wysyłka za zallozką 


Giani" JAN KOERAD, dom wysyłkowy w Bróx Nr, 2821 


dowo wca 
Czachy). — Katalog o Noo 8000 rycin wysyłam na żądania każ 
emu darmo i opłatnie. 1 


Regularna i bezpośrednia 
komunikacya z Auatryl 
$ do Ameryki, Kanady itd. 


Rezkład jazdy. 
m) z Trymutu do SEE PE] 2 Tryentt da Argentyny przez 


Ala de Janeira: 
Oceania . . . . 26 Marca gosc. . . G kwietnia 
Da th 1 kwiet | itanta S kwietnia 
Martha Washington 8 kwiet, | Ania a « - 
Laura . . . | . 15 kwiet 
Argentyna . | . 24 kwiet. 
Eugexia . „ . . 28 kwiat. 

Infarmacy! 


udzielają ersa aprzedaż kart ekrątowych uskoteczniają: 
Dla zachodniej Galicyi t Bukowiny: 
Krakiw: Jeneralna Ajenaqa Auatro-Amaricany (GOLDLUST 
Ska, Biure spedycyjno-koralsowe) ul. Lubicz 7, ne- 
przeciw dworca kolejowego. 

Dla Galieyi wschodniej: a 

Lwów: Biuro paaażerszie Auatro-Americany, Na Błonie 2, ja- 
kobet wszystkie prowincycnalne ajencye, następnia 
Trytm: Dyrekcya Austre-Americzny. via Malin Picelo 2. 

Wladań: Biuro pasażarkia Austro-Amerykany, L Kärtnerring 7 

n _ Miara rak. å ustro- 4 mericany [I Kaiser Josetstr, 88 

oraz Władąś: Janer. A jencya A ustro-Amerykany, Schenker i Ska 


LBoC I .8_Ć l JoboĆ | jbl | oł 


'Broń, amunicya I przybory myśliwskie | 


| 


Wszelka broń w atrzelaniu najstaran- 
nlaj wypróbow., zaopatrzona w państw. 
stempel ostrzelania, tylko w najlepszej 
jakosci i elegancka wykończona, pad 
zwsaraneyą dobrego fankcyonowania. 
_  Nra 100. Rawaiwer-Lefauchsaun, 

T mm., 6 strzałowy na patrony z za- 
palaczem sztyftowym, ładnie politaro- 
wany, z rączką z drzewa orzechowego, 
cyogiel do zakładania, 17 cm. długości, 
za 1 sztuką K 660. Takiż sam, kaliber 8 mm. K 750. Nro 101 kaliber | 
7 mm. dobrze niklowany, K 660, kaliber 9 mm., dobrze niklow. K 850. | 

Patrony rawolwarawa: 

7 mm. nab. z kulami 25 sztuk 
, 


K--g| Nsiwiękamy wybór 


5, m 25 R gp | wszystkich gatunków 
Toa n drutowe 6 „ K I—|rewolwerów, pistole- 
Bay «Z „ 6 n K 125|tów kleszonkow terce- 
Nro 611 7 n depo patrony 25 p K —.70 roli, pistoletów dla po- 
Nro 512 9 =, n K—%)|ganieczy I dozorców 


n o» 

winnic, flobertów, strzelb do połowania, przyborów do polowania, na- 

bojów itp. — znaleść można w moim głównym katalogu 7: przeszło 8000 
wzorów, który na żądanie każdemu wyayłam darmo i opłatnie. 


C. i k.nadw. dostawca JAN KONRAD da. wysyłkany w Arix 
Nr. 2838 (Czechy). 188 


Magazyn obli 


I Lakład tapicersko-iekoracyjny | 


jotan Dudziak. 


Kraków, ul. horyańska 30, |. 


| ny dostawa 
arma i opłatnie wysyłam na żądania każdemu katalog główny x = 


| Ważne 


Wszelkie bóle reumatyczne i gośćcowe 


jak łamanie w rekach luh w nogach, ból w krzyżach! 

ból zębów lub głowy usuwa znakomite i przez pierwszo 

rządna powagi lekarskie polecana prawnie ochranicna 
nacieranie pod nazwą 


ICHTIOMENTOL 


lehtiomantol jest wtedy prawdziwy, jeśli prawnie chre- 
niona epakowania zaopatrzone jeat plombą. 


w Krakowie Ichtlomentol wszędzie do nabycia. 
Jeśli gdzie niema, należy sprowadzić wprost z Labots- 
ryam chomicznego, Aptekarza 
Szymena Edelmana w Samhorze L. 64 


Peczżą wysyła mig oplatnie (franco) 5 fasrek sa 6 kor. 
albe 10 faszek (franco) za 10 kor. 1098 


Niezbędny i praktyczny 

jest mój światowej sławy garnitur do golenia Nr. 8730 
w pieknem polerowanem pudełku drawnianam, które jest 20 cm. dh 
15!/, ćm. azarokie, 6 cm. wysokie, do DR) 2a zwlatciadłara do 

wolnego ustawiania i źawiera wszystkie przybory do golenia: 
1) Brzytwa z najlepazej solingerakiej atali srebrnej, 
dokładnie wklęśle szliłowana, da każdego zarosba 
nadająca sią I gotowa do użycia. 2) Dobry ras- 
miań do obeliga nia 8) Pudelko pasty do oatrzę- 
nia. 4) Pus?kę antyseptycznego mydła do golenia. 
5) Czarkę niklowaną do rozrabiania mydła. 8) Pen- 
dzel z niklowanym trzymadlam. komplet w naj- 

łagszaj jakości tylko K. 5:— 
Tensam garnitur, tylka brzytwa z przyrządem nohraa- 
nym dla niawprawnych (akaleczenie wyklnczone) 
z podaniem sposobu użycia K. 6:60. Najwykwint- 
niejszy garnitur do golenia, zawiera zamiast bray- 
twy aparat bezpieczeństwa do golenia „Korona* 
A bardzo polecania godny dla niawprawnych K. 6-— 
Bez ryzyka! Zamiana dozwolona lub zwrał pianiądzy. Wysyłką uskntecznia 
za zaliczką albo za poprzedniem nadesłaniem nalrżytości 


sitaw JAN KONRAD ieir Gaay 


iż 


i 


mło 8U00 rycin. 


dla Kawiarń, Restauracył 


i utrzymujących bilardy Ważne 


K. VOIGT 


DAWNIEJ H. SOCZEK 
W KRAKOWIE 


ul. Mikołajska 20 


Ja i= Kul nowych bilardowych ians a 


pracownia mis weń w ud) 
lepszym gatunku, tańszych od wieduiskich o 10%,. Kula ż kości slo- 
niowej nowa, mająca G2 mm. dradniey 4 inr., 60 mm. średnicy $2 ker., 
BR mm. rednicy 27 kar. Posiada na ukladzie także wielk! wybdr cygar- 
niczek bursztynowych, perlowych, piaakowysh. cybacków s barazty- 
nami, fejek piankowych | drewnianych, ałamhalki prawdziwa tureckie, 
awikiery, okułary, lornetki teatralne i polowe, barometry, tarmometry, 
wachlarze z kości słoniowej, szachy własnego wyroku | domina. 


Przyjmuje wszelkie reperacye. 


Sklad kręgli f kol) do tychóe 1 drzewa „lignam sanctum“. Kupuje 
i aprzędaje stare kula bilardowa i przyjmuja Billa ào pezakiczania. 


Firanki koronkowa 
z plarwszerzędnega rmasteryału, w 

ipratowana | abrybiana trus- 
Nr. 2101. Przegiąkca irasai 


om. usa K. 5-40, B50 cm. dla- 
gie K, 8-30. metr pr M. —-80. Największy wybár firanek korankawych, półsóce 
koronki ib, całych ste | firuneczek na aryby na w 

głónswym katulegu. Baz ryzyka! Zamiana śczwsiana iub røret pleniądzy. Wy- 
nyłka sa pobraniem albo za poprzedniem nadeałaniem należytości. 


kawa JAN KONRAD kaw stresy. 


Główny katalog u przeszło 8000 ryain na żądania każdemu darma 
1 opłatmie. na 


BIURO DZIEN 


ARYAN 


UPGZYCH 


raków, ulica Wiślna 2. Telefon 340 


Przyjmuje prenumeratę na wszyst- 
kie dzienniki krajowe i zagran. — 
także z dostawą do domu, oraz 
ogłoszenia do wszystkich dzienni- 
ków. Sprzedaż numerów pojedyn- 
czych. Wielki wybór widokówek. 


Przybory do pisania. 


